
WychcrAI wo wtcrek, czwartek 1 
•*’ b o tą . C o  * o b o te  d o łą c z o n y  je s t
■P ltii«z R o z  ni a I l o ś c i ,  p ism a ku 
P ł y t k o w i  I zab aw ie , P re u u m e - 
fo ia  G a z e ty  z  D od a tk iem  i h o z iu a - 
to s c ia m i na k w a r ta ł ,  dla o d b ie ra  
j'ecych  w sa m ym  L w o w ie  A  z r .  
4 8  k r . ,  na p o c z ta m c ie  lw o w sk i™  
® z r .  14 k r . ,  na w sze lk ich  in n ych  
p oczta m ta ch  5 z r .3 6  k r., m o n .k o n w . 
P re n u m e ra ta  p ó łro c zn a  w y n o s i 
dw a ra zy  t y łe  co  k w arta ln e.

Czwas‘flek

L W O W S K A

D o d a t e k  kdo G azety  L w o w sk ie j
o b e jm u je  don ies ien ia  u r z ę d o w e  I 
p ry w a tn e .  Za u m ieszczen ie  w  D o ­
datku p łac i się od w ie rs z a  w  p ó l 
ko lu m n ie  (d ru k ie m  g a r m o n t )  aa 
p ie rw s z y  ra z  3  k r .  t a za każdy  
n a s tęp u ją cy  ra z  ty lk o  p n  1 1 j «  hr. 
m o n . kon w * Za w ie k s ze  l i t e r y  p łac i 
■ie w ed le  te g o ,  i le  ua z w y c z a jn y  
d ru h  ob ra eh o w a n e  m ie js ca  zt>}- 
m ą . R ed o h cy ja  G a z e ty  L w o w s k fó j 
p r z y jm u je  ty lk o  fra n k ow a n o  l l»ty .

W "  3 4 . S ® .  m a r c a  1 8 4 5 .

Gdy z dniem ostataim bieżącego miesiąca ko ~cz^ si© pierwszy kwartał 
prenumeraty na Gazetę Lwowska, Hecłakcyja uprasza pp. prenumerato* 
rów na prowincyi ? aby dla ir iknienia zwłoki w odbieraniu tejże Gazety j 
zawczasu złożyli prenumeratę na d r u g i  k w a r t a ł  w  najbliższych c. k, 
Pocztamtach lub w  c. k. głównym Pocztamcie lwowskim , — a to według 
warunków powyżej obok tytułu Gazety umieszczonyctu

P rz e g lą d  artyku łów .
W iadomości krajow e: Z  S t e b n i k a :  Uroczy­

stość otworzenia szybu, dla korzystania z no­
wo. odkrytego pokładu soli kamiennej. 

Wiadomości zagraniczne : A  n g 1 i j  a : Dążność 
Stanów Zjednoczonych Am eryki do zajęcia 
okręgu Oregonu, i preteusyje Anglików  w tej 
mierze.-  ̂^

F r a n c y j  a : Burzliwe sceny w  izb ie parów 
w czasie rozpraw nad tajnemi funduszami.

V.-— Bada Stanu uznała list pasterski Arcybi­
skupa lugduńskiego, jako nadużycie władzy. 
—  Pow iększenie stanu arm ii w  Afryce, gdzie 
znowu na kroki n ieprzyjacielskie się zanosi. 

S z w a j c a r y j a :  W ybór komisyi do rozpo­
znania kwestyi o księżach Jezuitach. —  P o ­
gląd na Sejm. —  Nota rządu francuzkiego.

. K r ó l e s t w o  P o l s k i e  : R zecz o paszpor­
tach emigracyjnych.

w łC t o i i

WIADOMOŚCI KRAJOW E.
Z e  Stebnika (w  obw. Samborskim) dnia 20.

lutego 1845.

W ioska nasza była dnia onegdajszego świad­
k iem  rzadkiej uroczystości , której powód jest 
dla naszej prowincyi nader ważnym i. w ielk ie 
skutki obiecującym, aby powszechnego nie m iał 
obudzić udziału, a tem samem i na podanie 
go do wiadomości publicznej nie zasłużył. 
Oto w tym dniu odbyło się w  tutejszych żu­

pach poświecenie i zarazem uroczyste wstępne 
otworzenie głównego szybu. * )

Na szopie, wystawionej w  miejscu przezna- 
czonem do otworzenia szybu, przyozdobionej 
zielonem i gałęziam i i godłam i górnictwa, za­
tknięto chorągwie śród huku moździerzy, gdy 
w  tymże czasie oddział muzyki pułku c. k. 
piechoty hrabi H  a r t m  a n n R 1 a r s t e i n ode*- 
grał hymn ludu.

Tym czasem  w  zabudowaniu urzędowem ze­
brali się zaproszeni ua też uroczystość goście, 
a m ianow icie: C. k. Radca gubernijalny i Sta­
rosta obwodu Samborskiego d e  ł l i t z g e r n ,  
P rzełożen i c. k. kameralnej Administracyi ob­
wodowej Samborskiej c. k. Radzcy kameralni 
E m m i n g e r  i M o r a  w e t  z, 1‘ rzełożen i dro- 
hobyckich władz cywilnych i wojskowych, e. 
k. obwodowi komisarze zupni, jakoteż w ielu  
urzędników zupnych, tak z poblizkich  jak  i 
dalszych salin i t. d. i t. d. Z  tego zabudo­
wania ruszyli- w uroczystym pochodzie do m ie j­
scowego kościoła. Pochód ten otwierała banda 
muzyki i szeregi górr>ków w  malowniczym  
ubiorze pod przewodem  Nadsztygara i Hut- 
raana kopalni, zamykał zaś oddział straży finan­
sowej w  zupełnem  umundorowaniu. U drzwi 
kościoła cały ten orszak przyjęty został przez 
drohobyckiego proboszcza m iejskiego i hono­
rowego kanonika Jmci księdza Z a l e s k i e g o .

'■'0 0  nowo odkrytych pokładach soli.kamicnnćj w  
tem miejscu^ podaliśmy pierwszą wiadomość w  Ga­
zecie naszej Nr. 121. roku przeszłego.

Redahcjja.
i
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Poczem  odbyło się solenne nabożeństwo o 
uproszenie błogosławieństwa Wszechmocnego, 
dla tego tak arcyważuego dzieła.

Po nabożeństwie, ktńre się zakończyło od­
śpiewaniem »  Hymnu liu lu11 wszyscy obecni po­
wrócili do gmachu urzędowego, zltąd po śnia­
daniu udałi się w tym że samym co i pierwej 
uroczystym pochodzie do szopy po nad szy­
bem  wzniesionej , gdzie Sekretarz c. lt. gali­
cyjskiej Administracyi kameralnej K a r o l  
D r a k  (który jako delegowany komisarz k ie­
rował przygotowaniami do otworzenia nowego 
szybu) , w treściwej m owie w yłożył powód uro­
czystości, i m iędzy inuemi wspom niał: » iż  w 
»roku 1838 z polecenia c. k, Administracyi do­
chodów skarbowych, wzięto się w żupach 
• S t e b n i k a  do zapuszczania świdrów w zie-
• mię, a to, aby rozpoznać tamtejsze pokłady 
»sołi. Zrobiony w tym  celu ' pierwszy otwór 
•św idrowy, na którym teraz szyb ma być otwo- 
•rzony, doszedł był głębokości 140 sążni i 2 
•stóp, a przez ostatnich 18 sążni w głąb, świ- 
•der szedł niem al ciągle w soli kamiennej , i 
•jeszcze właściwego je j pokładu nie dosiągł. 
•Aby dociec rozciągłości tego pokłada so li, 
•otworzono tymczasem od strony północno- 
•wschodniej w odległości b lizlio  400 sążni od 
•tego pierwszego otworu, drugi ; a od połu-
• dniowo-zaehodniej strony w odległości 900 są- 
•żtii , trzeci otwór świdrowy. W  drugim otwo- 
•rze świder trafił na pokład soli kamiennej w 
•głębokości 25 sążni, a w trzecim  otworze ju z 
•w głębokości 13 sążni. Gdy przy zapuszcza- 
•niu tych dwóch ostatnich świdrów, przew ier- 
•coue także zostały i te warstwy gór, które 
•przy pierwszym  świdrze się pokazały, wynika 
vztąd, iż wspomniouy pokład soli ciągnie się 
»  na jak ich  1300 sążni w długość a na 400 
•sążni w szerokość ; atoli rozciągłość jego  we 
•wszystkich trzech wymiarach, to jest wzdłuż, 
•W szerz i w głąb musi być daleko większa, 
•albow iem  w żadnym z tych kierunków pra- 
•wdziwe granice pokładu nie zostały dotąd j e ­
s z c z e  oznaczone. T en  nader w ielk i rezultat 
•spowodował c. k. Kam erę nadworną zawiadu- 
yjącą sprawami meunictwa i górnictwa do po­
lecen ia , aby otworzono szyb na 80 sążni g łę ­
b o k i,  a to dla dokładniejszego rozpoznania 
•pokłada soli kamiennej ; poczem otworzoną 
•będzie wedłe okoliczności albo kopalnia soli 
•kamiennej, albo też przystąpi się do urządze- 
•uia warzelni s o li, w celu dostarczania wa-
• rzonłti. —  Bądź' co bądź, żupy w S t e b n i k u
• dziś ju z pokazały' się tak obfite, iż w swoim 
•czasie będą' m ogły dostarczać corocznie p ek ił-

• kakroć sio tysięcy coinarńw soli, i to praca
• długie wieki.-'

Po ukończeniu tej m owy, założono w ieniee 
szybu, w kierunku, który tenże szyb ma o trzy ­
mać. Poczem  ltooperator drohobycliiej parafii 
JMci ksiądz Z  i rn m  e r m iał stosowne i do ser­
ca trafiające kazanie; po ukończeniu którego, 
odbyło się kościelne poświęcenie nowo otwo­
rzyć się mającego szybu. Akt ten wykonał 
proboszcz drohobyclii i kanonik honorowy Jmć. 
ksiądz Z  a ł  ę s 1; i , w  asystencyi proboszcaa 
Rychcic i wice-dziekana Jmci księdza R o g o -  
z i e w i c z a ,  jako tez grecko-katolickiego pro­
boszcza Stebnika i dziekana, Jmci księdza W  o- 
ł  o s z c z y ń s k i c g o.

Następnie, gdy c. k. Kadzca kameralny i P rze ­
łożony c. k. Samborskiej Administracyi obwo­
dowej E  m i n g e r  ozna jm ił, że Jego Excelen- 
cyja IW . Prezydent nadwornej kamery baron 
K  ii b e c k p o zw o lił, aby nowemu szybowi da­
no nazwę wylóionego ss-ybu K u b e c k  a * , za­
grzm iał trzykrotnie okrzyk radosny rSz-cszęść 
Bo%e'.& W tedy c. k. Kadzca gubernijalny i 
Samborski Starosta obwodowy de H i t z g e r n  
na rozpoczęcie roboty uderzył według zwycza­
ju  trzykrotnie k ilo fem , w im ię Przenajśw ięt­
szej T ró jc y , aby robota dobrze się wiodła. 
Akt ten zakończył uroczystość otworzenia szy­
bu, i wzięto się zaraz do dalszej roboty w spo­
sób górniczy.

Po odbyciu tego aktu, wszyscy obecni goście 
zebrali sic w poihieszkaniu hutmistrza żup 
stebnicltich pana'Karola F l e c h n e r  do przy­
gotowanej biesiady, w czasie której spełniano 
śród radosnych uniesień toasty na cześć najła. 
skawićj nam panującego M o n a r c h y ,  Jego 
Excel. IW . Prezydenta kamery nadwornej ba- 
roua K u b e c k ,  c. k. Kadzcy nadwornego i 
Administratora galicyjskiego Zarządztwa docho­
dów skarbowych F r  a ń c i s z k a P ó c h e r a  i 
c. U. nadwornego Kadzcy kamery nadwornej, 
zawiadującej sprawami meunictwa i górnictwa, 
referenta galicyjskiego żupnictwa Z y g m u n t a  
I l c l e r a .

Tak  odbyła się ta uroczystość, którą je ź lib y  
gdzieindziej w  m iarę środków na zawołanie 
będących z większą obchodzono wystawuością, 
to pewno nie z większą godnością i nie z ser- 
deczniejszem uczuciem.

Najłagodniejsze pow ietrze sprzyjało wreszcie 
tem a festynowi , który w sercach wszystkich 
w  nim  udział mających niezatartą zostawiając 
pam ięć, był wstępem do dzieła, krajowi na­
szemu b łog ie  owoce obiecującego.'
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WIADOMOŚCI ZAGRASICJffiB 
W id ii a SSrytanfja' 1 Irlaudlyja.
Z L o n d y n u  d n i a  4. m a r c a .  Postępy, 

jak ie czynią Amerykanie dla zajęcia w posia­
dłość przestrzeni kraju na zachodniej stronie 
Rocky-Mountains m iedzy granicami M esyku a 
posiadłościami rossyjslliem i, sprawiły tu w An­
glii znaczne wrażenie. B il, który przeszedł 
w izL ie reprezentantów względem  przyłączenia 
tego obszernego okręgu i wypędzenia z niego 
Anglików , jest ju z sam przez się dostatecznym 
dowodem , jak Amerykanie zaprzeczają przy­
znane poczęści prawa, i zrywają układy, które 
tak długo w tej m ierze toczono. Jeżeli deli­
katne ltwestyje polityki zagranicznej w Stanach 
Zjednoczonych będzie roztrząsać parcyjalna na­
miętność demokratycznego zgromadzenia i ta­
kowe wyłącznie prawodawcza większość ludu 
rozstrzygać, wtedy niepotrzebny jest ten wa­
runek konstytucyi, który do potwierdzenia 
traktatu wymaga dwóch trzecich części głosów 
senatu. Jednakże słychać, że pan C a l h o u n  
wyraźnie angielskiego posła w Wasyngtonie za­
pewnił , iż rząd Stanów Zjednoczonych nie- 
■zgadza się bynajmniej z planem zajęcia w po­
siadłość okręgu Oregonu i że przedsięweźm ie 
potrzebne kroki, aby takowy w senacie odrzu­
cono. Jestto rzecz także widoczna, że gabinet, 
który ju ż z przyłączeniem  państwa Texas ma 
dość do czynienia , nie zapuści się w równym 
czasie w  zaciętą walkę z Angliją  o okolice na 
wybrzeżach Cichego Oceanu. A le chociaż pan 
C a l h o u n  wypiera się w tej chw ili wszelkie­
go w powyższym planie udziału , jednakże 
duch terytoryjalnego pow iększenia, który on 
w tak w ielk im  stopniu m iędzy ludem Zjedno­
czonych Stanów obudzal i zas ila ł, nie skłoni 
się nigdy do słusznego zagodzenia uroszczeń 
obu krajów do okręgu O regonu , owszem b ę­
dzie on dążył do te g o , aby tę łtwestyją prze­
moc oręża rozstrzygnęła. Na taki wypadek jest 
rząd angielski zupełn ie przygotowany. .Tuż teraz 
pomnażają eskadrę na cichym Oceanie drugim 
okrętem  lin ijow ym  i fregata, a na rzece Ilołum - 
bija wzmacniają stanowiska. W szelkie usiłowanie 
Naruszenia warunków spólnej zawsze jeszcze 
traktatami przyznanej posiadłości, pociągnęło­
by niezawodnie za sobą w o jn ę , a jeź lib y  tc 
warunki według poprzedniej , przynależnej o- 
dezwy od jednej lub drugiej strony m iały wyjść 
z mocy obowiązującej , tedy każdy ltraj powi­
li,en być gotowym do bronienia swoich praw 
a pretensyj. Anglija proponowała po dwakroć 
Zjednoczonym Stanom, aky całą tę bwestyją

oddano pod rozjem czy wyrok Ilróla L u d w i k a  
F i l i p a ,  albo jakiego innego bezstronnego m o­
carstwa. Rzecz oczewisla, że Francyja byłaby 
w tej m ierze najlepszym rozjemcą , gdyż naro­
dowe je j archiwa m ogłyby najdokładniej wy­
kazać granicę własnych je j dawnych posiadło­
ści w Kanadzie i Luzyanie. Atoli Zjednoczone 
Stany n ie przyjm ą tej propozycyi , a nawet 
choćby do niej się przychyli ły, ni epoddałyby 
się zapewne wyrokowi , skoroby takowy n iepo­
myślnie wypadł dla ich  uroszczeń. Azalem  
kwestyja ta pozostaje n ierozwiązaną, lecz 7,naj- 
dujące się tutaj .w kraju najgodniejsze wiary 
osoby zgadzają się zupełnie na to , że preten- 
syje Anglii są słuszne i ważne, i że rząd nie 
m oże inaczej , jalt tylko z gorliwością ich 
bronić.

Czynności parlamentu postępują powoli. P lan  
podzielenia ce łł od cultru na 19 kategoryj do­
znaje tak powszechnej nagany, iż  Sir R o b e r t  
P e e l  o g łos ił, że projekt ten upojedyńczy, za­
nim  dalej postąpi. Można się w ięc spodzie­
wać, że projeltta dotyczące Irlandyi przed W ic l- 
kanocnemi Świętam i przedłożone nie będą.

Jeden z dzieńników dublińskich zawiera na­
stępujące uwiadomienie : »Z e  wszech stron do­
szła nas ta przyjemna wiadomość , że tej w io­
sny Jej Mość Królowa z dostojnym swym m ał­
żonkiem  Irlandyją odwidzi. Słychać, że ta 
królewska wizyta wyznaczona jest na miesiąc 
lip iec , i że o ten czas także parlament odro­
czonym będzie." Również donoszą z Dublina, 
że 0 ’C o n n e l l  na przyszłem  posiedzeniu hor- 
poracyi dublińskiej zaproponuje, aby wypra­
wiono deputacyję do Królowej , która upraszać 
m a, aby Jej królewska Mość tego lata Irlan- 
dyją odwidziła.. Towarzystwo repealistów ma 
wtedy na wniosek O ’ C o n n e l l a  powziąć u- 
cliw ałę, aby podczas pobytu Królowej w Irian- 
dyi wszelką polityczną agitacyje zaprzestano.

I F r E m c j j a .

Z  P a r y ż a  d n i a  5. ma r c a .  Na dzisiej­
szym posiedzeniu i z b a  d e p u t o w a n y c h  to­
czyła dalej obrady nad ustawą o pensyjach cy­
wilnych.

Na dzisiejszem posiedzeniu i z b y  p a r ó w  
rozpoczęła się dyskusyja nad ustawą o tajnych 
funduszach. Hrabia M o l e  rzek ł: Idzie tu o 
debatę m iędzy nim a panem G u i z o t ,  który 
w drugiej izbie m iał m ow ę, a na którą on po­
czytuje sobie za obowiązek odpowiedzieć, nie- 
tylko ze względu na swoje osobę, ale także 

. z uszanowania dla swego kraju i p a r ly i, do 
której należy. Pan G u i z o t  rz e k ł: Konserwa- 
cyjną partyją iesiem  ja  1 Pytam w ięc, azali tako­
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wa mowa nie przyczynia się do niepokojenia 
i przestraszenia Europy ? Mo.żnaby prawie m n ie­
m ać, ze pan G u i z o t  chce się niezbędnym u- 
czyn ić, jeslto przeb ieg, do którego się juz tak­
że w  innych okolicznościach uciekano. Niechcąc 
zapuszczać się w dalsze rozw inięcie przeszło­
ś c i, roztrząsa pan M o l e  stanowisko minisle- 
ryjum w  parlyi konserwacyjuej i pyta, zkąd to 
pochodzi, że takowe od lat czterech otrzymuje 
swój impuls od większości , zamiast dawania 
go je j i kierowania n ią; zkąd to pochodzi, ze 
ta partyja w ręku ministrów coraz s łab ie je , 
coraz,się umniejsza? Niedawno nakazywał wła­
sny interes m inistcryjum  , ażeby ustąpiło , lecz 
ono udawało, że interes własnej jego  partyi wy­
maga tego , aby7 pozostało. Jako? T o ż  partyja 
konserwacyjna nie ma żadnych obrońców na 
którychby się oprzeć mogła? Ona przyjęła wpraw­
dzie len gabinet, ale go nie obrała. I1. G u i z o  t 
m ów ił, że bez niego mianoby gabinet tylko pro­
tegowany7. Tak ośmiela się m ów ić teraźniejsze 
m in istcryjum , mające większość tylko czterech 
i jedenastu głosów. Poczem  usprawiedliwiał 
mówca akt z dnia 15. k w ie tn ia , amnestyją i 
system mądrej tranzalscyi, którym  teraz umy­
sły niepokoić zamierzają. Teraźniejszy gabinet 
uważa każdy postęp, każdy ruch za uiehezpie- 
czny, i przymusza zastępców kraju, aby z swej 
iuicyjatywy użytek zrob ili. ■»

Pan G u i z o t :  Jego poważanie w obec izby7, 
własny je j sposób myślenia i czas drogi wkła­
dają nań powinność powśeiągnienia się od 
wszelkiej rekrym inacyi, równie jak  i od wszel­
kiej osobistości. A  w ięc pom ijając wszelkie 
kwcstyje osobiste, przystępuje on prosto do 
celu. Poprzedni mówca przedstawił gabinet 
jako słaby i jako szukający większości. Podług 
jego  zdania gabinet, któryby m iał jego  (hra­
biego M o l e )  id e je , prowadziłby7 lep ie j inte- 
resa krajowe, rozwiązałby wszystkie kwestyje 
i  zadowolniłby wszystkie interesa bez naraże­
nia się osobom. A le  dla zachowywania kon­
serwacyjnej i liberalnej poi i Łyki nie dość jest 
m ów ić , że chcemy, jest bow iem  mnóstwo waż­
niejszych warunków7 do wypełnienia. Partyja 
konserwacyjna powinna byrć ścisło połączona, 
jednostajna i zgodna, owoż tego ducha, to dą­
żen ie m iał teraźniejszy gabinet od lat czterech. 
M in ister ten odpowiadał na wszystkie powyżej 
przytoczone punkty. Hrabia M o l e  przerwdł 
go krótką odpowiedzią, poczem m inister za­
czął m ów ić dalej , i zakończył swą m owę śród 
w ielk iego wzburzenia izby. Hrabia D u c h a t e l  
odpowiadał na replikę hrabiego M o le ,  poczem 
hrabia M o n t a l e m b e r t  głos zabrał.

— *—■ d n i a  6. m a r c a .  Dzisiejsze posiedze­

nie i z b y  p a r ó w ,  na htórein toczono roz­
prawy nad wnioskiem do ustawy o t a j n y c h  
f u n d u s z a c h  było bardzo burzliwe. rŻnaj- 
dowaliśmy się® pisze dzieńuik Commcrce, »ua 
posiedzeniu izby parów , jakiego jeszcze nigdy 
ani w palai* du Luwembury, ani w Patui.i Siour~ 
bon (gd zie  izba deputowanych odbywa posie­
dzenia), nie pamiętamy. Osobista walka m ie­
dzy panem G u i z o t  a panem M o l e  na wczo- 
rajszem posiedzeniu , która się zamieniła 
w w ielką zaciętość, była niczem w porównaniu 
z zaciekłą debatą na dniu wczorajszym, w któ­
rej ironiją aż do zniewagi , a zniewagę aż do 
grubijańskich słów posunięto. N igdy n ie sły­
szano podobnych wyrażeń na ustawodawczem 
zgromadzeniu. Słuchacze zapytywali jeden  dru­
giego , czy w  samej rzeczy znajdują się w tej 
szanownej , zwykle tak spokojnej , tak dobro­
dusznej izb ie, która poczytuje sobie za chlubę 
odznaczać się przyjemnością form  i zupełną 
przyzwoitością mowy. Byłto niejaki rodzaj re- 
wolucyi w  zwyczajach i obyczajach parów.® —  
Pierwsza sprzeczka wszczęła się z jenera łem  C u- 
b i e r  e s  (m in istrem  wojny za ministerstwa 
T h i e r s a ) ,  a prezydentem rady marszałkiem  
S o u 11. Jak można, rzek ł jenerał C u k i e r  es  
m ieć zaufanie w  m inisteryjum  , którego samo 
stronnictwo jest pełne niepokoju , i które jest 
jeszcze tylko fantomem ? A  że ze względu 
w ielk ich  kosztów zaczął także ganić admini- 
stracyją departamentu w o jn y , aczkolwiek za­
wsze z tem oświadczeniem, że bynajmniej n ie 
powstaje na osoby, tedy powstał marszałek 
S o u l t ,  n ie dla tego , jak  oświadczył z góry, 
aby odpowiadać jen e ra ło w i, lecz aby okazać 
swe zdziw ienie, że on sie z taka mowa odzywa.’  C O C «  V

Dotychczas m iał on zupełn ie m ylne o nim wy­
obrażenie , nie lic zy ł go wprawdzie do przyja­
ció ł m inisteryjum , lecz jenera ł ten um iał tak 
dobrze zamaskować swój sposób myślenia , iż 
także za nieprzyjaciela go n ie miano. Zacho­
wanie to zadziwia go tem  bardzie j, ileże jen e ­
rałow i C u b i e r e s  wiadomo bardzo dobrze , 
ile  jego  błędów  musiał poprawiać jego  na­
stępca, i jak w ie le  go to pracy kosztowało. P rze ­
ciw tym zarzutom bronił się jenera ł z w ie l­
k im  zapałem , zaprzeczał jakoby czynnościom 
administracyi wojennej kiedy stawił opozycyją, 
m ó w ił , iz  jako par upoważniony jest wolno 
wynurzyć swoje zdanie, protestował przeciw  
zarzutowi, że się maskował, i zapewnił w końcu, 
że jest z głebokiem  uszanowaniem dla mar­
szałka. —  Drugim  punktem starcia się było 
złożenie hrabiego S t. P  r  i e s t z posady posła 
przy duńskim dw orze, przyczem pan S a i n t  
P r i e s t  skreślił nadzwyczajny kontrast m iędzy
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tw ojem  złożeniem  z urzędu a niedawną promo- 
cyją pana S a l v a n d y ,  który w ważnej Itwe- 
ttyi (podczas głosowania na p i ę t n o w a n i e  
legitym istycznych deputowanych, lttórzy do Bel- 
grave-Scjuare jeźd z ili) , również przeciw  m in i- 
steryjum głosow ał; z czego potem  wszczęła się 
zacięta sprzeczka m iędzy panem S a l v a n d y  
a hrabią M o l e ,  który m iędzy iunemi użył 
tego wyrazu, że on w oli l i t o w a ć  s i ę  n a d  
p a n e m  S a l v a n d y  —  n iźli mu odpowiadać. 
W  końcu tego hurzliwego posiedzenia przyszło 
także do obelżywych słów m iędzy margrabią 
de- B o i s s y  a jenerałam i d e  C o l b e r t  i 
G o u r g a u d ,  k tó re , ja k  M oniteur Parisicn  
donosi , omal że pojedynku n ie w yw oła ły : Na 
wczorajszem posiedzeniu i z b y  p a r ó w  
wszczęły się m iędzy margrabią d e  B o i s s y  
a" jenerałam i d e  C o l b e r t  i G o u r g a u d  
lyw e  przem ówki. —  P o  skończonem posiedze­
niu prosił kanclerz jako prezydent izby , aby 
się panowie d e  B o i s s y  i C o l b e r t  do jego  
gabinetu udali.—  Tam , w  obec pana marszałka 
V  a 1 e e i pana F r a n c k - C a r r e ,  pierwszego 
prezydenta królewskiego sądu sprawiedliwości 
w  Rouen , przyznali nawzajem obaj szanowni 
parow ie, że zaszłe m iedzy nimi spory nie są 
bynajmniej lak iern i, lttóreby honorowi ich  
u b liża ły , i że dla tego w  niepam ięć je  puścić 
należy. —  Takież samo tłumaczenie się zaszło 
także m iędzy panem d e  B o i s s y  i jenera łem  
G o u r g a u d .

Dzieńniki francuzltie z dnia 6. marca dono- 
•za : W czoraj naradzała się rada stanu nad we­
zwaniem ministra wyznań relig ijnych , aby pa­
sterski list kardynała, arcybiskupa lugduńskie- 
go przeciw  galikańskiem u, anli rzymskiemu 
systemowi, jak  go D u p i n  rozw iną ł, za nad­
użycie władzy Qabus^) ogłosić. Skarga była 
oparta na następujących powodach: l )  Z e  po- 
mleniony, pasterski list potępia deltlaracyją 
z roku 1G82, podług której papież w  sprawach 
prawniczych m iałby rozstrzygać tylko podług 
zwyczaju galikańsltiego kościoła, a w  sprawach 
wiary, tylko podług wyroku ■powszechnego ko­
ścioła; 2) ponieważ on odwołuje się do n ie­
przyjętej nigdy we Francyi bulli Auctorem  
ju le ij którą pomieuioną deltlaracyją potępiono; 
3) ponieważ powstaje na konkordat, a zwła­
szcza na postanowienia organicznej ustawy o 
ap slacyi w zględem  przekroczenia władzy. —  
iada stanu uznała jednogłośnie pod względem  

dwu ostatnich punktów , że zaszło przekrocze­
nie w ładzy; co do pierwszego punktu zgodziło 
się na to 44 głosów przeciw  3.

M ylnie doniesiono, że kardynał de B o n a l d  
przybył do Paryża; nie wyjechał on z Lugdunu,

W  Paryżu narzekają powszechuie na nieusta­
jące , w  tej porze roku całkiem  niezwyczajne 
m rozy; dziś rano o godzinie Gtej term om etr 
stał 7 stopni n iżej zera.

Stan czynny afrykańskiego wojska na rok 
bieżący podwyższono o 22,000 ludzi nad przy­
ję tą  w budżecie stopę normalną, przezco rząd 
jest zmuszonym żądać od izb uzupełniającego 
kredytu 14 in ilijonów . A to li przezlo nieosią- 
gnietó bynajmniej maxymum poświęcenia lu ­
dzi i p ieniędzy dla posiadłości afrykańskich, i 
owszem słychać, że marszałek B u g e a u d  o- 
św iadczył, iż na przyszły rok potrzeba będzie 
koniecznie nowego posiłku 10,000 łu d z i, j e ­
że li dotychczasowe rezultaty jego  administra- 
cyi n ie mają być na łup wystawionemi. Gu­
bernator A lgieryi pokłada bardzo m ałe zaufa­
nie w  spokojnym sposobie myślenia zw yciężo­
nych , i owszem przyznaje o n , że tak długo 
potrzeba będzie trzymać ich  na wodzy sanra 
wojskową przem ocą, aż pokąd osiadła tam że 
ludność europejska zupełnie góry nad niem i 
nie weźm ie. Z  tego powodu zajmuje się mar­
szałek B u g e a u d  jak najgorliw iej swoim sy­
stem em zakładania osad wojskowych, po któ­
rym  się najpomyślniejszych rezultatów dla 
francuzkich kolonij w A fryce spodziewa, i dla 
którego ju ż znaczna część partyi konserwacyj­
nej w izb ie zdaje się być uzyskaną. T en  sy­
stem będzie wkrótce w zięty na publiczne ob­
rady, a m y m ożem y przepow iedzieć, że pu­
bliczność okaże się dla niego m niej przyjaźna 
niż izby.

W  najnowszych do Tulonu nadesłanych l i ­
stach z O an u  pod dniem  24, lutego donoszą, 
że w głęb i rcjencyi m ówią powszechnie, iż przyj­
dzie na nowo do rozpoczęcia kroków n ieprzy­
jacielskich. Na w ielu punktach ma panować 
w iekie wzburzenie ; sprzym ierzeni z Francyja, 
naczelnicy Arabów , zamieszkałych Vv prowin- 
cyi T ittery  utrzymują nawet, że Szeik z Aiu- 
madi , T e  c z y n i ,  który do Francuzów zb li­
żać się zdaw ał, zostaje z A b d - e l - K a d e -  
r e m  w  porozum ieniu. JenerałM  a r  e y, który 
dowodzi w Mcdeah, czyni co tylko m o ż e , by 
powstaniu nieprzyjacielskich kroków zapobiedz. 
Jenerał D e l a r u e  wyruszył był dla rozgra­
niczenia ku marokańskiej gran icy; jenera ł L a - 
m o r i c i e r e  towarzyszył mu aż do T lem zenu . 
W ojsko w obozach hyło przygotowane do mar­
szu, i z niecieplirwością czekano na doniesie­
nia od. granicy.

Szwąjcapyja.
Na ó s m e m  posiedzeniu n a d z w y c z a j ­

n e g o  S e j m u  dnia 6 marca pierwszym ] 'zed-
i .  *

\
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m iotem  po odczytaniu protoliułu było m iano­
wanie komisyi do rozpoznania kwestyi o Jezui­
tach. Na propozycyję Berny zgodzono się na 
liczbę siedmiu członków. Stany Lucerna, Ury, 
Szwyc, Untcrwalden, Zug, Frejburg, Walis nie 
mają wcale żadnego udziału w  w yborze, pół- 
stany zaś, to jest miasto Bazyleja i Z iem ia Ba- 
zylejska tudzież Apenzel po tamtej stronie R o­
danu i po tej stronie Rodanu wstrzymują się od 
głosowania zapewne d la tego , ze się oba o wy­
bór osoby porozum ieć nie m ogły. Potem  przy­
stąpiono do naradzania się nad kwestyją o kor­
pusach ochotników. Stany Berna , Lucerna , 
Ury, Szwyc, Unterwalden, G larus, Zu g , F re j­
burg, Solura, Bazyleja (miasto i z iem ia ), Szaf- 
huza , oba A p en ze l, Sl. Galen i Graubiinden 
zabierają g ło s ; atoli kolejne zapytanie nie 
skończy się dnia tego , dla tego będzie dysku- 
syja w przyszły poniedziałek dnia 10. b. m . 
dalej toczona.

D ziennik M erkury Szwajcarski donosi z Szwaj- 
caryi pod dniem 6. m arca: Od czasu, jak  się 
zgrom adził Sejm , zwróciła się publiczna uwaga 
na obrady tej władzy. Praw ie we wszystkich 
kantonach zawieszono ważniejsze sprawy aż do 
powrotu tych honorowych posłów, którzy z  ma- 
łem i wyjątkami do najznakomitszych urzędni­
ków należą. Pozorna spollojność ztąd pocho­
d z i, ze z natężeniem  uchwał Sejmu wyglądają. 
Sam Sejm toczy swoje obrady na tem tak buj1- 
nem polu wzajemnych sporów w  ogóle z przy­
zwoitą godnością, i wywiera przez to skuteczny 
w pływ  na ducha słuchaczy , którzy ze wszyst­
kich kanionów się zjeżdżają. Jeszcze na ża­
dnym Sejm ie nie używano w ięcej francuzkiej 
m owy jak na teraźniejszym. T ym  język iem  
wyrażają się pierwsi posłowie siedmi kantonów, 
(Berna, Frejburg, Tessyn, Wadt, Walis, Neueu- 
burg i Genewa) , m ówcy zaś innych kantonów 
odzywają się po niemiecku, tak, iż  ję zyk  w ło­
ski na ten raz n ie ma swoich zastępców. N a j­
bardziej ze wszystkich odznacza się D r u e y ,  
pierwszy poseł kantonu W adt, krępą, poważną 
swą postawą, wymowną francuzką żywością i 
czerpanem w niem ieckich szkołach bogactwem 
ideów. Zresztą m iędzy przeciwnikami Jezui­
tów  najznaczniejsze m iejsce na Sejm ie zajmuje 
A u g u s t  R e l l e r ,  a m iędzy stronnikami Je- 
zui tów K o n s t a n t y  S i e g w a r t - M ii 11 e r. 
Dotychczasowe rezultaty rozpraw opierają się na 
szczupłej większości dwunastu głosów : to doty­
czy się uznania poselstwa zW adtland i uchwały 
mianowania komisy! w  kwestyi Jezuitów, która 
dnia 5go do skutku przyszła. W  obu tych przy­

padkach siedm konserwacyjnych kantonów i 
tych o ś m , które żądają zupełnego wydalenia 
z  kraju Jezuitów, stały w  ścisłych szeregach j e ­
dne naprzeciw drugich. Liberalistom  przy uzna­
niu poselstwa z Wadtland 'zjednały przewago 
Szafhuza, Tessyn , Apenzel i Genewa, a przy 
uchwale mianowania komisyi zamiast dwóch 
ostatnich kantonów, przyłożyły się do przewagi 
St. Gallen i Bazyleja. W  teraźniejszym  skła­
dzie rzeczy można przew idzieć, że kantony 
Szafhuza, Tessyn, A p en ze l, Genewa, St. Gal­
len  i Bazyleja przez długie lata we wszystkich 
kwestyjach politycznych Szwajcarskiego Zw iąz­
ku , za jedną lub za drugą stroną będą m iały 
glos decydujący. D la tego nie należy spuszczać 
z oka w  każdym razie stanowiska tychże kanto­
nów, je że li nad przyszłością według prawdopo­
dobieństwa krytyczne uwagi czynić chcemy.

Podług wiadomości z Zurychu doręczył fran- 
cuzki p o se ł, hrabia P  o n t o i s dnia G. marca 
prezydentowi Szwajcarskiego Związku n o tę , 
w  której się rząd fraucuzlti bardzo dobitnie 
przeciw  excesom korpusów ochotniczych wy­
raził. S łychać, że o kwestyi Jezuitów nić ma 
w  niej żadnej w zm iank i, ale na Szwajcaryją 
włożono nieodzowną pow inność, aby bezpra­
w iom  korpusów ochotników zapobiegła.

Królestwo Polskie.
Gazety warszawskie zawierają następuiące za­

w iadom ienie Jenerała-Majora A b r  a m o w i  cza , 
warszawskiego O ber-Folicm ajstra, {pod dniem  
4. marca r. b. wydane : N iektórzy poddani K ró ­
lestwa Polskiego, otrzymując paszporty em igra­
cyjne na przesiedlenie się do państw zagranicz­
nych i do miasta Krakowa, bardzo często pozo­
stawiają tu majątki nieruchome i kapitały, po- 
lecając zarząd niemi swoim pełnom ocn ikom ; 
albo ciągle zamieszkują tu za paszportami no­
wego ich  rządu; z czego okazuje się wyraźna 
chęć tych osób wyłamywania się od ogólnych 
dla wszystkich mieszkańców tutejszego kraju 
obowiązków, przy zachowaniu praw posiadania 
tu nieruchomości. D la zapobieżenia czem u, 
Romisyja rządowa spraw wewnętrznych {i du­
chownych, zgodnie z rozkazem JO. Księcia Na­
miestnika Królestwa, wydała rozporządzeniu 
rządom gubernijalnym , aby odtąd do paszpor­
tów em igracyjnych przedstawiani byli ci tylko 
poddani polscy, którzy stanowczo opuszczą kraj 
tutejszy i nie pozostawią tu żadnej własności, 
to jest żadnego majątku nieruchomego ani ka­
pitałów.

Redaktor J, N, Kamiński. — Nakładem Spadkobierców F ranc is zka  Krat tera, 
(Drukiem Piotra F i l i e r a  we Lwowie.)


